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K r o t ś t i k A N a r  o n  o w a .

R o k u  j 4 8 f)/ Jan A lb re c h t  k ró le w ic z  P o ls k i, od­

n o si p rze w a żn e  z w y c ię z lw o  nud T atara m i p o d  -tysią' 

K o p e s t r z y n e m i

N O W O Ś C I  K R A K O W S K I E .

U czn iow ie  u n iw ersy tetu  jag ie llo ń sk iego  p e łn i szacunku dla 

pam ięci W in cen te g o  M ile  er a , o k tó rego  sm utnym  zgonie' 

donieśliśm y p o p rzed n io ; zapraszają P u b lic zn o  ść na obchód żało ­

b n y w  k oście le  S . A n n y  w  dniu- JO; b. m. to  jest W sobotę 

odbyć s ię  mający.-

W ie le  ó so b  d o p ytyw ało  się tego r o k u ,  dla czego 2, maja 

dzw oniono w  Z y g m u n ta , sław n y dzw on  na zfamkn krakow skim ? 

O t o  dzw on  te n , o b ch o dzi tym  sposobem; c o r o c z n i e  tiroczystosć^sw o- 

jsgo  założenia i chrzcin  które w  dniu pow yższym  nastąpiły. - 

£iiavv' y  k tó r z y  pam iętają w ystaw ien ie  .ZiYit:rcidd'łay,A?'ka-» 

dyjskiego przez-- a rtystó w  n iem ieck ich , za rządu nustryjackiegO; prży-^ 

znają naszyiri- znaczną ń y iś z o ś ć  ,nad niem i;



W  d ow ód źe k ró lo w ie  p o lscy  , p rócz Innych dw oru  o k azało ści, 

u trzym yw ali naw et men a z er ją  dzikich zw ie r zą t;  s łu ży  p r zy w i­

le j , k tó ry  w id zie liśm y w  o ryginale , króla  Jana K azim ierza r. 

i 658. dnia* 13 marca dany ó w czesn em u  posiadaczow i kam ienicy 

Ckrystyąno.w i Ż eyćle l na zarnku krakow skim , zw anej R ą b szty n ; 

g d zie  Wyraźna jest w zm ianka, z s  n a  tern m iejscu  d a w n ie j lw y  

b y ły  ulrzym yw c.ue.

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

A n g l j  ę. .  R e w o lu c y a  w  Jrian dyi niejest. tąk  b ła c h ą ,

jak  się na p o zó r  w y d a w a ła ; ro zp o czą ł ją bow iem  lud p ro sty  

i  fa n a ty czn y ; --- uśm ierzenie tym w ięcej tr u d n e , im bardziej

jest m oże lekce w ażone. R ota p rzysięg i rokoszan w n iektórych  pismach 

p u b liczn ych  . śm iesznością przyodziana , jest nader zastanaw iającą, 

a le ś m y  z niej w ażn iejszych  pu n któw  u ieó g ło si!i, dla dania c z y ­

teln ikom  w y o b rażen ia , o ro d zaju  zabu rzeń, jakich się stała o -

fiarą ta nieszczęśliw a kraina. P rzysięg a  ta składa się  z g. artyku ­

łó w  następującej o sn o w y : I. Przysięgam  z w o ln ej w o l i ,  źe p rzy­

sięg ę  tę  m ojem u K o m ite to w i z ło żo n ą  w ta jem n icy  z a c h o w a n i.—  

IT. Przysięgam  niestuwać n igd y na św iadectw o p rzeciw  m em u 

K o m ite to w i, ani p rze c iw  żadnem u z. braci z w ią z k o w y c h , pod 

jakim kolw iek bądź. pozorem . 111. K ażd y  k to ko lw iek  p rze c iw  

sw ojej p rzysięd ze m ówić lub dziaiać b ę d z ie , oskarżony i p r z e ­

k o n a n y , nia bydż p o w ie sz o n y , utopiony, albo sp alon y ży w cem . 

I V . Przysięgam , spieszyć na pomoc* każdem u z molóh b ra c i, w  

jakim kol wię k . sposobie krzyw d zon ym  będzie.. V:, Przysięgam  p o ­

m oc m obn braciom  w  w iezien iu  i ch o ro b ie , ostatni grosz z 

niem i d zie lić , łub dostarczać pieniądze Podskarbiem u K o m itetu . 

V I. P rzysięgam  n iew chod zić w  żadne zw iązki p rzyro d zo n e  z 

żo n am i, siostram i, lub matkami m oich b raci; bez w o li K o m i­

tetu. V II. B ez w oli także K o m ite tu /  n ięnaleźyć do rabunku,

\ ' ,  b S ?



i Ir radzreży. ( Z d a je  się  ż e '  łjipieśtw o je s t  źrzod łem  utr.zymywoę* 

nia tego rokoszu.)  VIIT. Przysięgam  być dalekim od w szel­

kiego porządku tow arzj-skiego [ ! !  !) skoro  piśmienne lub ustn,e 

zalecenie odbiorę na to od m ego K o m itetu; żadnego n iep rzy j- 

ir.ę obow iązku bez jego pozw olenia w e wszystklem  mu posłusznym  

będę. —  IX . Przysięgam  w alczyć i brodzić we krw i po kolana , n ie b a- 

cząc na krzyk d zie c i, w rzaw ę kobiet i opór m ężó w , gdyby 

do tego przyszło; dla otrzym ania tak długo zaprzeezanej w o l­

ności katolickiem u k o ścio ło w i i ustalenia jej nazawsze.

Z w iązek  ten nazyw a się W h iteb o y s , —  H asłem  s p rzy s iężo -  

n ych  są . U te ry : A . P . M. ( A lm ig th y  P o w er fu ll M ą k e r , to  jest: 

W szech m o cn y, -Potężny' S tw ó rc a ł)  P r zy  spełnianiu toastów  zw y ­

kle m ówią : O byśm y p ow sta li i nigcly nie u p ad ł i! — K atechizm  się 

zawiera w  pytaniach i odpow iedziach: ” K to  jesteś?— Chrześcijanin.

,, K to  cię zrobił chrześcijaninem ? - -  P io tr  Skał [czy li R o ck , imie 

„  przybrane klórem  się podpisuje n aczeln ik , znany p od  tern. 

,, nazw iskiem .) Czem  d o w o d zisz , żeś Chrześcijanin ? —  MiłCr-' 

„  ścią b r a te r s k ą ,' i doprem i czyn am i, przez miłość B oga i  

} .hliżnęgo. - -  K to  jest tw oim  b liźn im ?  —  W szy scy  dobrzy lu -  

,, d zie , noszący im ię: J. A . B , —  Jak się żó w ie sz ? —  J. A . B .

( J  and m y B r  ot k e r , —- j a  i m ój brat. )  Jakie jest tw o je  a b e - 

„  c a d ło ? '—  L . E . F . M . ,, — " { l o r d  E dw ard F iIzg ę ra ld s  M em o­

ry, to  jest- Pamięć, na T,orda Edw arda F itz g e ra ld s .'• - -  ” Co zna- 

„  czą trzy L  ? —  M iłość P oczciw ość i W olność.: [ t,ove  , F o y a lty  , 

P iib erty .) N a tytu le tego katechizm u, znajduje się w krzyż od-, 

ryśo.wąna pika i karabin.

T eraźn iejsze posiedzenie parłam  en to ma jaszcze do ro s -  

trząsnienia m iędzy - rnnerni, następujące w ażne przedm ioty : Praw o  

zbożow a , —  Spraw y J r la n d y i, —  Stosunki, reprezentantów  ludu  

w p a rla m en cie , —  P ra w a  o u b o g ich , - -  T V v łą czen ię  parów

k a lę lic k ic h  z  izb y  wy ż s z e j , —  P raw o ' kry/ninalrie, —  U r z ą -  '



śzćh ići w ła d z  n a  w yspach Jo ruskich —  o D z ie s ię c in a c h  ' lO j f -  

l a t id y i f  —  do tego jeszcze n ależyć będą n iew ątp liw ie  okolicz-' 

frości p o lityczn e. —  M argrabia B e r e s fo r d , zn an y z ostatnich w y ­

p ad k ó w  w  P o rtu g a lii, tna stanąć ńa cze le  20,000 w ojska. ( N ie ­

w iad o m o  w  jakim Celu???]

T u r c y  a.  Spieszne uzbrajania się p o rty ,, w ie lk ie  cżynią 

w ra żen ie  na cudzoziem cach  b aw iących  w  Stam b ule  i pew ność 

w o jn y  zapow iadają* ' - -  F ra n cy a  czyn i przygotow an ia  w  sw oich  p o r ­

tach . Pism a p a ry zk ie  m in is fe ry a ln e , O twarcie głoszą nieprzyjacielski©  

zam iary sw ego rząd u  p rze c iw  T u rk o m .

F r a n c y a .  W  izb ie  d ep u tow an ych  nic w ażn ego n ie -  

żaszło. —  S ekretarz poselstw a francuzkiego vtr W ied n iu  p rzy b y ł 

z  n ajw iększym  pos'piechem d o P a ry ża .

H i s z p a n  j a . Z m artw y ch w sta ły  Meririos' w  H iszp a n ii, 

fciem oże ju z, n igd zie  p raw ie  zn alesć stron n ików - —  'Jen era ł B a l-  

łestero s ma d ow odzić na lin ii gran icznej franeużlcrej-

B r  a z y l  ja .  W o jsk a  portugalskie dotąd będące w  tyrit 

Icrajii, w sia d ły  na o k rę ty  i pow racają  do o jc z y zn y , co p o tw ie r ­

d za  w iadom ość o iidzielnos'ci tej bogatej części A m e ry k i.

A m e r y k a  P o łu d n io w a . K óm m issya spraw  zagranicznych, p o ­

dała w piosejc Jzbie R ep rezen tan tó w  w  W ash in gto n ie  19 m arca, 

o uznanie n ie p o d le g ło śc i osad hiszpańskich^ m imo wdad om ego1 

o p o ru  p o selstw a  te; m onarch ii.

D  O F l  S .

Z  W id d ń ia  S . M a jr f. ,

i P t e n  m om ent n a d e s z ła  urzędow a w ia d o m o ś ć , z e  G recy  

w 4sooo  lu d z i  w y ła d o w a li n a w yspę  C h io s , z b ili  Turków  na  

g ło w ę a r esztę  g n a li  a,z do sza ń có w  zam ku  C h io s , który n a ~ 

/ ■ ..m ia st ob ieg li. W ia d o m o ść  ia  -r o z s ia ła  trw ogę w K o n sta u ­

ły nopo 1 u. i S M irh ici C a ła  w yspa r z u c iła  s ię  do o ręża * diet- 

wg l  *• z  9 n i z  i3 w o In o ść . . .


